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Proces polityczny w Warszawie.
Warsziwi 11 listopada. P ioces sędziego Bar- 

dowskiego i towarzyszy lozpoczuie się d. 23 D. 
uu i t r r a ć  pędzie przynajmniej około dwndzic- 
s ’si dai, gdyż okarżonych staje 29, świadków 
powołano blisko sta, s akt oskarżenia drukowa­
ny liczy kilkadziesiąt arkusry. Spraw a toczyć się 
będzie w cytadeli warszawskiej.

Tłem sprawy są wypadki zeszłorocznej irzed 
przyjazdem cara ao W arszawy. W l.nzbie 29 
oods tdnyeh smajdują się osoby wszystkich warstw, 
wszystkich sis.nów społecznych, bo naw et posłiń- 
cy publiczni. Rosjan staje 4, Polaków 25. Z 
R osjan oprócz Bardowskiego, sędziego p0Kc»ju, 
wymieniają Igelstróm a, synowca znanego w n a ­
szych dziejach jenerała, Kuźnickiego, porucznika 
arty lerii forteeznej, i niejakiego Z.uri(?), inżynie­
ra  weiSKOwego, który był kierowamieoi samoi­
stnym  budowy jednego z fortów zakroczymskich. 
W liczbie Polaków między innymi znajdują się 
izraelici Pacanowski i Cohn, dalej Płoski, wy- 
chuwaniee uniwersytetu petersburgaklego, F u - , 
nicki, R -ehnicki, Janowiez, Gładysz itd., kilku 
robotników, kilku studentów, urzędników i, jak 
rzekliśmy, posłańców. Śledztwo sadowe toczyć t 
się będzie pod kierunkiem prezesa sądu wojenne­
go Fryderyksa. Oskarżenie wnosić i popierać 
•nają naczelny prokurator sądu wojennego <ene- 
rai. Morawskij i jego pomocnik R o ssew sn j; refe­
rentem  sprawy został wyznaczony pułkownik 
Strielnikow, ezłonuk sądu wojennego. Obrońców 
w tej sprawio występuje cały sztab. Z P e te rs­
burg* p r ty nyw ają: Sp»sowiez, Gerard, P lew -ko; 
z warszawskich zas adwokatów wystąpią K ra­
jewski, Kamiński, Szeiler, W agner, a z urzędu 
(tj. ponieważ zasadą jest, by każdy oskarżony 
miał swego obrońcę, więc sąd mianuje adwoka­
tów z urzędu w razie, jeśli 'podsąduy nie wybie­
rze sobie 8»m obrońcy) Sumgowski, Anc, Kokeli, 
Dziewulski, Nowodworski, L ikiert, Rytel i Szyfer.

W szystkim 29 podsądnym akt oskarżenia 
zarzuca zaradę stanu. S tanow ili oni partję t a- 
narcniczną* i w części wspólnie* w części każdy 
a a  własną rękę wyKonywali zlecema głównege 
kom itetu wykonawczego. Zarzuty aktu oskarże­
n ia  sprowadzają się do punktów następu jących : 
1) Utworzenie partji „ P ro le ta r ja t\  2) zamacn 
n a  życie c»ra przez utworzenie podkouu na N a­
lewkach (pam iętne historja z r. 1884), 3) skry­
tobójstwo dokonane na osobie konduktora tram ­
wajowego Skrzypczyńskiego (szpiega), 4) zamaeh 
n a  właściciela dystrybucji na ulicy Rymarskiej 
za to, iż tenże w yaał jednego z socjalistów, k tó ­
ry  przez zapomnienie zostawił w sklepie dystry­
butora kompromitujące papiery, 5) usiłowanie 
zabójstw a (szpiega) w Łodzi, 6) zabójstwo (szpie­
g a) w Zgierzu, 7) wydawanie proklamacyj, pod­
burzających ludność roboczą laoryczą z powo­
du rewizji kobiet po zakładach przemysłowych,
81 wydawanie prokfamacyj podburzających lu ­
dność wiejską, 9j wydanie wyroku śmierci na  to ­
warzysza prokuratora Jankuijo, wydelegowanego 
do spraw politycznych, 10) urządzenie i prow a­
dzenie drukarni tajnej, I I )  publikacja czasopisma 
Proletariat.

Praw ie wszystkim oskarżonym grożą kara 
śmierci. Rozprawa będzie tajna.

( G r u n t a  p o d  T r a n s w e r s a ł k ą .  1
Czytamy w Czasie: , W sprawie wynagrodze­

nia za wzię-.e pod kolej transw ersalną grunta, o- 
bywatele i włościanie z okolic N. Sącza, posla- 

! nowili pi zesłać do Sejmu petycję. Z petycji tej, 
której osnowa została nam  zakomunikowaną, oka­
zuje się, że wbr^w warunkom pńem uej umowy 
zawartym z właścicielami gruntów przez dra Źu- 
notyń3kiego, że grunta po przeprowadzeniu po­
miarów i ostatecznom zestawieniu takowych 
jeszcze przed otwarciem kolei będą zapłacone — 
dotąa właściciele gruntów nie otrzymali wynagro­
dzenia. -

Petycja zaznacza, że grunta nie zostały sprze­
dane przedsiębiorstwa p. Grosa i spółce, lecz 
rządowi, przeto żąda od rządu należącej się wy­
płaty. Niektórzy z interesowanych udali się na 
drogę prawa, lecz dla uboższyeb, zwłaszcza wło­
ścian, droga ta  zbyt kosztowna.

Petycja upomina się energicznie o zaspoko­
jenie właścicieli. YyoDfcc włościan xproprjaeja nie* 
Kiedy zajmowała całą nagrodę a 1 włościanin do­
tąd n ijo trzym ał zapłaty. Rozdrażnienie z tego 
powodu ludności ma być tak wielkie, iż wysłany 
do pomiarów geometra p. Hej zaządał asystencji 
żanderm ^rji bojąc się o swoje żyei«. a nyrekcja 
ruchu kolei pnństwowej w Krakowie doniosł# do 
W iednia, iż obawia się, aby na ter koleiowy 
przez pokrzywdzonych nie były kładzione ka­
mienie i niewypadło z tego jakie wielkie n ie­
szczęście.*

Szczegóły te przytaczamy z osnowy petycji, 
a mniemamy, że spiaw a iest tak słuszną i n a ­
glącą, że Sejm iiińiie się za właścicielami g ru n ­
tów, jeśli wpierw ich żądania nie zastaną za­
spokojone. I

Wydalan a z Prus.
Poznański Tageblait donosi: Ponieważ po­

w stała wątpliwość, co należy począć z poddany­
mi zagranicznymi, których przez pomyłkę za­
ciągnięto do służby “ rjskowej, a którzy jako 
członkowie pewnej części wojska prusk iego, znaj­
dują się na urlopie, albo też należą do rezerwy, 
przeto m inisterstwo wojny wy&ało rozporządze­
nie, aby osoby takie, skoro tylko się wykaże, 
że nienależą eni do poddanych państwa pruskie­
go, ani też do Rzeszy niemieckiej, natychm iast 
wykreślono z listy wojskowej. W yiątek stanowić 
mają ci, którzy wuiosą o swą n n u ra liz a c ję , a 
którym naturalizacj* ti na mocy istniejących 
przepisów i zasadniczych uehwał m«że być u- 
dzieloną. "W takich przypadkach rozstrzygać n i  
drogą wniosku władza poborowa III. instancji, 
której sprawy takie będą przedkładane. W ładze 
poborowe otrzymać m*ią zaiazem  odnośne zle­
ceniu a urzędnicy, w których ręku znajdują się 
re jestra  genealogiczar, otrzymać instruseję, aby 
osoby nlemAjące rodowodu Rzeszy i państw a nie­
mieckiego, niebyły zapisywane w listach pobo­
rowych; w wątpliwych zaś razach, sprawa ma 
być rozstrzyganą w obecności przewodniczącego 
cywilnego koirisji poborowej,

Z  N iidorfu pod Berlinem, wydalono wszy­
stkich żydów, będących rosyjskimi poddanymi. 
W przeciągu 4 tygodni, m ają oai opuścić 
Prusy. ____

„Nieporządki" w carstwie.
Wilno 11 listopada. W itebsku, duła 30 

zeszłego m iesiąca, r,a rynkach miejskich rozle­
piono drukowane ogłoszenia burm istrza o pobo­
rze placowego od włośe.an na  targ  przybywają­
cych, i że pobór ten uskuteczniać będzie dzier­
żawca E ljasz Hirszowicz Perlsztain. Tłum zgro­
madzony na Mshylowskim Pazarze, przyjął to o- 
głoszenie baruze niesympatycznie. Kiedy zrś 
przywieziono na plac pomalowane słupy z taksą, 
wyjętą z ogłoszenia, tłum zniszczył je  w lednej 
chwili, połam ał na kawałki i zarzucił błotem 
Toż samo stało się i na innyeh placach targo­
wych, położonych w trzech częściach miasta. Po­
licja zaaresztow ała wiele lu d z i, j*k twierdzą, 
przeważnie z pośród najbiedniejszej warstwy lu­
dności żydowskiej. Nieporządki wszakże z dnia 
30 październiku, niczem sa w porowi aniu z tern, 
co zaszło 2 listopada. Tego dnia, Perlsztain  po 
raz pierwszy zaczął pobierać od włościan przy- 
byłycn n i  targ , opłatę ustam unor^  przez Radę 
•aiejską; natychm iast wyniknęły nieporozum ienu 
i spory, a przytem Perlsztain był tyle nieostro' 
żny, ie  odezwał się do włościan w sposób wy­
zywający. ODUrzony tłum, - rzucił s’ę na doa 
Perlsztaina, rozbił kamieniami okna, wyłamał 
drzwi, zniszczył i potłukł meble i rzeczy, które 
znajdowały się w mieszkaniu, a młodege P erl­
sztaina tak zbii, że go musiano natyckm isst od­
wieźć do szpitala. Perlsztain, ojciec ukrył się 
gdzieś; pow iadają, że wyjechał z W itebska. 
Rozbiwszy mieszkania Ferlsztalna, tłum  rzucił 
się ku gmachowi Rady miejskiej, i eheiał w tar­
gnąć do jej w nętrza, lecz nadbiegły patrol żoł­
nierzy, niedopuścił tego. Bez względu na wszel­
kie przekonywania i perswazje, tium  nie roz­
chodził się i żądał, ażeby się pokazała głowa 
m iasta pan Pozner, i członkowie Rady, którzy 
podpisali ogłoszenie o taksie. Niektórzy radni 
rófm egli się, inni zaś siedzieli w gmachu Rady. 
oczekując rozejścia cię tłumu. Członek Rady 
pan Mamonow, potrafił jaKimś sposobem, prze­
cisnąć się przez tłum i odjechać dorożką. Jak 
kapitan ginącego o trę tu , ostatni spuścił oblężo­
ną Raaę miejską pan Pozner, tylnemi schodami 
uciekłszy przed prześladowaniem oczekującego 
na ulicy tłumu. Do późnej nocy, wojście do R f- 
dy miejskiej, strzeżonem  było przez oadział żoł­
nierzy.

Z Izby sądowej.
Kraków 15 lis.opada. 'Oszustwo). Manipulacje 

ze sfiłszewanem i listami ciągnień celem wyłudze­
nia pien.ędzy próbował także Lewit z w eksl-rzem  
Kioslerom w  Stanisławowie, W erflitn we Lwowie 
i Epsteinansi w Krakowie. Manipulacje te nie u- 
dały mu się jednak. '

; Oprócz tych dokonanych i usiłowanych o- 
szustw oskarżonym był Lewit o gw ałt publiczny, 
popełniony w areszcie śledczym. D. 18 czerwca 
br. podczas popołudniowego spaceru w więzieniu 
zniknął gdzieś Lewit. Po powrocie więźniów do 
eel spostrzeżono, że niema L;w ita P.ińjewsrż u- 
cieczka w dziań była niemożliwą, przeto przypu­
szczano, że Lewit gdzieś się ukrył i z nad ?jściem 
nocy będzie się s tara ł wymknąć. Rozstawiono za­
tem straże, i około godziny 11 w noey spostreagł 
strażnik cień człowieka, który, wydrapawszy się
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na budkę szyldw acha, chciał z i?j daszka dostać 
się za mur, o k a la n e j więzienie, a z tego na 
plantacje. S trażnik pcenw jcił uciekającego za n o ­
gę iciągnął go na ziemię i z pomocą drugiego 
strażn ika i dyrektora więzień s ta ra ł się przytrzy 
mać Lewita, który, jak  się okazało, uki vł oię za 
dnia w piwnicy, tam do nocy przeczekał i z n a ­
dejściem ciemności ujść usiłowoł. Przychwycony 
bronił się Lewit i uderzył dyrektora więzień w 
głowę tak silnie, że mu oko podbił. P rokuratorja 
oskarżała Lew ita o gw ałt publiczny.

Rozprawa przez trzy dni trw ająca toczyła się 
w języku niemieckim, gdyż oskarżony mówił tyl­
ko n.emieckim i rumuńskim językiem. OóKarżony 
po większej części wypierał się winy, a fakta, dc 

tórych się przyznał, usprawiedliwiał nędzą i b ra­
kiem środków do życia. Pp. przysięgli potwier­
dzili wszystkie zadane sobie pytania, z wyjątkiem 
pytań co do oszustwa przez epizcdaż am ortyzo­
wanych kuponów i co do gwałtu publicznego, na 
podstawie z ś tego werdyktu uznał trybuaał L i-  
wita winnym dokonanego i nsiłowanego oszustwa 
i zasądził go na 5 la t ciężkiego więzienia.

Budapeszt 12 listopada. (Tajemnicze morder­
stwo). Dnia 12 kwietnia b. r. rano znaleziono u- 
rzęd n ila  katastru  Em eryka Gazdagh zamordowa­
nego na ulicy; skrob była pokaleczoną, szyja 
ściśnięta sznurem  a w kieszeni bocznej brako­
wało pugilaresu. Celem upozorowania samobój­
stwa, wcisnęli mordercy rewolwer w ręce z a ­
mordowanego. Noc ubiegłą przepędził G„zdagh 
w towarzystwie dwóch kolegów, honwedów z r. 
1849, któizy um ieszczał7 byli w schronisku dla 
honwedow — w szynku na tej samej ulicy w po­
bliżu schroniska, poezem, jak mówiono, wyszedł 
stam tąd do domu o godzinie 2 w nocy. Małżon­
ka zamordowanego pedała, że miał on przy so ­
bie uzyskaną ze sprzedaży domu kwotę 118 zł., 
k tóre to pieniądze zostały zrabowane. Z.trządzo 
ne wieczorem śledztwo policyjne nie doprowadzi­
ło do iadnegu rezultatu . Przyaresztowano w pra­
wdzie kiUa pod-j rżanych indywiduów, które 
jednak wypuszczono a po pewnym czacie odstą­
piono akta sądowi Karnemu. W aktach tyeh zwró­
ciła policja uwagę tylko na jedną okoliczność, 
wzbudzającą podejrzenia, mianowicie na to, że 
kona Gazdagna od długiego już czasu utrzymy 
wara stosunki miłośae z byłym porucznik.em 
honwedów z r. 1849 Ludwikiem Tamarem, Który 
z jej mężem prz -a zamordowaniem tegoż w szyn­
ku się zabawiał. F  ki ten był podstawą dalszego 
w ścisłej tajemnicy prowadzonego śledztwa, któ 
re wydało rezultaty zdumiewające. I  Uk.stwierdzo- 
no, że G izdaghow a żyła z nieboszczykiem w 
ciągłej niezgodzie, że stara ła  rię już dawniej 
o rozwód i że była bardzo zadowolona z umi- 
zgów T am sra. G iziiagh był zawsze w złych sto­
sunkach m aterialnych i wykazało się, że nie 
m iał nigdy domu, posiadać więc nie mógł rzeko­
mo zr,vbow.cnej kwoty. Później 3.owi dsistno się 
także, że G zdagh ubezpieczony był na wypadek 
śmierci na kwotę 15 000 zł. i że kwotę tę pod­
ję ła  rzeczywścit5 Gazdaghowa. Po zamordowa­
niu GazdLgha opuścił Tam ar schronisko dla 
honwedów i żył „na wiarę* z Gazdaghową.

Śledztwo wy fryło dalej, że Tam ar nakłonił 
G azdagha do uo--zpieczenia się na wypadek 
śmierci i że sprowadził naw et do niego agenta 
asekuracyjnego. D a le j  stwierdzono, że w dniu 
zamordowanie Gazdagha zginął w schronisku dla 
honwedow pewnemu porucznikowi rewolwer, k tó ­
ry  znaleziono przy Gazdaghu.

Na podstawie tych danych sprowadzono 
wczoraj do sędziego śl- dezego Gazdaghową i Ta­
m ara. Po eilkugodzinnem przesłuchaniu, pomimo 
ie  do niczego przyznać się nie chcieli, przyare­
sztowano ich pod zarzutem  nakłonienia do m or­
derstw a. W ypadek ten wywołał w Budapeszcie 
wielką senzucję.

Dzienniki zamieszczają o tej sprawie obszerna 
sprawozdania, z których wyjmujemy następujące 
szczegóły: Gdy Ttm arowi sędzia śledczy ogłosił 
nakaz uwięzienia go, zaczął tenże krzyczeć i 
grozić sędzien u pięściami. Wołał: „odpokutujesz 
pan to życiem jak wyjdę z więzienia, zabiję 
pana, a potem sobie życie odbiorę, musi pan je ­
dnak umrzeć** Jak  śLdztwo wykazało, Tam ar 
był już przedtem wmieszany w sprawę krymi­
nalną.

Utrzymywał w E rlau  stosunek z kobietą, 
której m a’: nagle um arł. Przypuszczano wtedy o

trucie. Tam ar ożenił się z wdową, k tóra um arła 
wkró-ce po śmierci pierwszego męża.

ŚM iflw o stara  się wykryć ow ego ' oficera 
honweoćw, który w dniu zamordowania G ard igha 
uciekł ze schroniska dla honwedów i do którego 
należał rewolwer, ktOry zaaleziono przy z*mer 
dowanym. Nazywa się Aleksander G dthard  i 
znajdował się on w Rima-Szombat, dokąd wy­
słano policję.

KRONIKA
Zjednoozone Towarzystwo sztuk pięknych. Wczo­

raj oaoyło się igromaazenie osłonko w lwowtkiego 
Towarzystwa sztuk pięknych, ua którem uchwalono 
przyjąć en bloc umowę zawartą na posiedzeniu dy­
rekcji Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w 
Krakowie dnia 26. z. m. co do zlania się tego To- 
warsyatwa s lwowskiem — w obeo delegatów pp. 
dr. Ćwiklińskiego i Jozefa G a l i ń s k i e g o  a na wnio 
sek dr. Zuckra uchwalono jako wyrażenie życzenia 
„ażeby uchwała zwinięcia nieustające; wystawy prac 
artystów polskich i zagranicznych w Krakowie i 
Lwowie większością */» członków dyrekcji Towa­
rzystwa, tudzież ach wała zmiany statutu co do 
składu dyrekcji zjednoczonego Towarzystwa przy­
jaciół sztuk pięknych w Krakowie, tylko większą 
*/» powziętą być mogła*.

Urzednioy państwowi zgromadzeni pod przewo 
dniotwem r; dcy Budzynowskiego nehwalili wczoraj 
petycję o zmianę norm pensyjnych dla wdów i 
sierot.

Wybory do lwowskiego zboru isiaelicktego roz­
poczną się jutro we wtorek wyborem 7 członków 
do knrji trzeciej. Komitet złożony z żydów inteli 
gentnych proponuje do trzeciej kurji wybór iotych- 
czsowych członków pp. L tzarusa, Emanuela Galla,, 
Bnbera Salomona, Stroh Jakóba i nowych ozłonsów 
pp. Fi&nkla Emanuela, dra Holzera i Liliena lg  
nacbgo. Na czele ortodoksów stanęli: były rabin 
E ttinger, Bernstein i nokach, starają się oni prue- 
prowadaić samych chałatuwców. Pomimo namiętnej 
agitacji ze strony ortodoksów przejdzie niezawo­
dnie lista żydów postępowych.

Wybory do drugiej kurji odbędą się 23. b. m. 
a wybory do pierwszej kt rji dnia 30. b m Cały 
zbór iziaelioki składa się z 21 członków. Dotjon 
czas składał się zbór z 16ta postępowców i 5ciu 
ortodoksów. Przy nowych wyborach przejdzie za 
ledwie trzech chałatowców. Presesen zboru pono 
wnie wybranym zostanie dr. Zncker. W wyborze 
do trzeciej knrji głosnją opłacający podatek dla 
zboiu izraeliokiego de 10 złr., do drugie; knrji 
opłacający podatek od 10 do 35 złr., a do pierw­
szej turji posiadający stopień nkademick’, nauczy 
ciele i opłacający podatek od 35 do 200 złr.

Towfsrzyst»v bratniej pomocy nczniów politech­
niki lwowskiej liczy w r. b. 105 członków zwyczaj 
nych, a 92 honorowych i wspierających, posiada 
fundusz żelazny 8.800 zł. w papierach i 557 at. 
w gotówce, tudzież bibljot kę 1.407 tomow. Poży­
czek koleżeńskich udzieliło 2 337 zł. Na walnem 
Zgromadzeniu dnia 7 b. m. odbytem, wybrany zo 
stał przewodniczącym Tadensz Chryścińiki; zastęp 
cą Czesław Birsztein; skarbnikiem Kazimier* Aj- 
dukiew.cz; bibljotekarzem J  kób Filemonowicz; se­
kretarzem Jerzy Darewski. W skład wydziału we 
szli: Karol Adam, Józef Bukowski, Jan  Dłuski, 
Jan  Kudelski i Tadeusz Ł  d >iń«ki. Na zastępców 
wydziałowych koledzy: Stanisław Michałowski,
Ludwik Pawlikowski, Fryderyk Skarbek i Zygmunt 
SololewsKi.

Termin konkursu, ogłoszonego przez "Wydział 
na temat: Wykazać i uzasadnić jakie gałęzie prze­
mysłu bądź chemicznego, bądź mechanicznego ma­
ją nuturalną podstuwę w zasobach eBonomicznych 
krajn naszego, został odroczony do 31 ma^ca 
1886 rokn. Warunki konknrsn są następujące; ob 
jętośó pracy ma wynosić 2—3 aikuszy druku, naj­
lepsza prnca będzie nagrodzoną kwotą 60 zł., któ 
ra  jednak może być lozdzieloną na 2 części. Przy 
pominamy pnblicnnoćci, że we diodę dnia 18. b. m. 
na dochód tego Towarzystwa odbędzie .się przed 
stawienie amatorskie połączone ■ Koncertem.

Stowarzyszenie bibljoteki słuchaczów prawa we 
Lwowie miało w nbiegłym rokn szkolnym docnodr 
1.606, a wydatków 1.394 zł. F u n d u j  żelazny w 
gotówce wynosi 216 zł., e wartość dzieł i suryp 
tów na sprzedaż przeznaczonych 1.847 zł. Człon­
ków liczyło towLrzystwo 150.

Ra walnem zgromadzenia dnia 7. b. m, prze­
wodniczącym ‘osrał wybrany Alfred Bnresz, za­

stępcą Władysław Margasz, bibliotekarzem Gustaw 
Dyduszyński, skarbaikicm Jan  Zacharjasiewioz; 
członkami: Csesław Pawłowski jano oekretarz, A . 
M. Jagnsiński jako podbibijotekarz, Rudolf Neranra*, 
Z /g  mnut Maksymowicz; zastępcami: W-ilerjan 
Bpalke, Stanisław Eiektorowioz.

Na walnem zgromadzeniu „Bibljoteki słuchaczów 
weterynarji* weszli w skład nowego wydziałn: 
prezfc, Orzechowski Marjan, wiceprezes Wł dal­
mierz Sas Biliński, skarbnik Imrychowski Jnljan, 
bibljotekarz Yergesllcb, sekretarz Ktnk. Wydzia­
łowi: Lewicki, Stokhamer, Serwacki. Zastępcy wy­
działowych: Krell, Szydłowski, Lille.

Z Izby handlowej i przemysłowej. Na sobotniem 
posiedzenia Izby w odpowiedzi na pismo namiest­
nictwa w sprawie odpoczynku niedzielnego, uchwa­
lono popr-ieć petycje przemysłowców żydowskich i 
stowarzyszenia „Szemer Izrael*: „ażeby żydom ze­
zwolono na swobodną piaoę niedzielną w zamknię­
tych lokalach prywatnych i warsztatach, ażeby im 
jednak przy tem nie wolno byłą używać pomocni­
ków chrześojańskich*. Uchwała ta  zapadka jedno­
myślnie na wniosek komisji handlowej, do któregr 
po długiej dyskusji przy chyliła się komisja przemy­
słowa. Następnie przy,ęto budżet i uchwalono, że 
dodatek ula Izby wynosić będzie w r. 1886 po 3 i 
pół centa od Każdego guldena podatku zarobkowego. 
Szczegółowe sprawozdanie podamy w następnym 
numerze.

t  Jan Marjan Karp.ński dr. medycyny, zmarł w 
Kołomyi. Pogrzeb odbęazie się 13. b. m.

f  Antoni Adamiak, starszy komisarz straży 
skarbowej w Rzeszowie, przeżywszy 55 lat, zmarł 
11 b. m. w K arow.e, dokąd się udał celom poszu­
kania lekarskiej pomocy.

• Teatr polski pod dyrekcją p. Barbary L is ­
kowskiej daje od zeszłej soboty przedstawienia w 
Przemyśla, w sali pod Opatrznością.

Ślub. W sobotę o godzinie 11 przed południem 
odbył s ę w Krakowie w kościele 0 0 . Kapucynów 
ślub p. Alfreda Fischeriug.Fischera, inżyniera kn­
iei Karola Ludwika, z panną Stanisławę Łapińską, 
córką Jan*, i Janiny z Kędziehkich, LapińskicL, 
właścicieli hotelu Europejskiego.

Kalendarz powszechny galicyjski, nakładem 13. 
W iniarza — rocznik 37 — wyszedł na rok 18sd.

W Brzeianaoh odbył się w tych dniach pog.zeh 
emesytowauego dyrektora gimnazjalnego Antoniego 
Li* ki, który smarł tam w 89 rokn życia. Przed 
18 laty pos»eiLł na pensję a przed 60 laty był pro 
fesorem gimnazjalnym w Samborze. Ś. p. Liszka 
był. najstarszym pedagogiem w Galicji.

Pożar. Dnia 3. b. m. zniszczył pożar stajnię 
w W.elkich Mostach, starostwie żbik. ew kiem, w 
której z na do wały się konie stojącego tam 2go 
szwadronu pułku dragonów nr. l l iy .  Dzięki ener­
giczny pomocy, pożar zastał zlokalizowany, konie 
wyprowadzone i wssystgie pi-zybory wojsKowe wy­
niesione. tok. że skarb żadnej nie poniósł szkody.

Pogłoska o schwytaniu Gretfena nie potwier­
dza się.

Po raz 22 w tym roku skonfiskowano Trelom  
wychodzący dwa tazy tygodniowo. »

Walne zgromadzenie Towarzystwa ruskich paA 
odbędzie się w Stanisławowie 26 bm. Po zgioma- 
dtenln koncert.

Studenoi uniwersytetu waisza^skiego otrzymać 
mają też same mundury, jakie noszą studenci in­
nych uniwersytetów rosyjskich.

Nawet żandarmi nie są juz teraz bezpieozni. Czy­
tamy w Czerniowiockiej Gusecie Tolskiej: we czwar­
tek dnia 5 b. m. wieczorem szedł p ,a  "W., waon 
mistrz od hu* arów w odwiedziny z Żaczki do R o­
szą. Blizko wielkiego mostu dopędsa go far a' na 
której siedziało 4 chłopów, którzy przystanąwszy, 
prosili go by wsiadł a oni go podwiozą, co też p. 
W uczynił. Zaledwie tenże ws.adi chłopi niespi 
dzianie rznuili się na uiego. snrępowali ręce, potem 
nogi powroiem, zatkali usta i dalejże rewizja po 
kieszeniach, w których znalazłszy 1 «łr. i kiitas 
centów, takowe zabrali, a skrępowanego ZLiiaaili z 
wozu i dalej cwałem pognali. Drnga fura niewi 
dząc przejechała go, a ponieważ fnrn an uczul, że 
wóz coś większego przejechał i usłyszawszy jęki, za 
trzymał się i uwolnił pana W. z niemiłego poło­
żenia.

Także we czwartek t. j. dnia 5 b. m , wracał 
Jerzy  Czerkes, porządny zresztą gospodarz z Ro­
szą, choć tą  lazą nieco podochocony do domu. Non 
ciemna, .choć eko wytnp*, lecz Jerzy zbliżający 
się ku domowi, przystanął na chwilkę zaglądając 
do swego ogrodn położonego obok drogi. W Kem 
aiyszy idących dwóch m azi, którzy również p rzy -
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ia ję li i wpatrywali się niewiedzieó, czy w niego, 
esy w ogród. Jerzy  pudejrzywająo ich o złe z a ­
miary, odwróciwszy się, chwycił jednego za piersi, 
a  dostrzegłszy, że drugi & nich mc. coś w rodzaju 
bielącego się kija, złapał za takowy. Właściciel 
domniemanego kija nieiaitująo, wystrzelił do na­
pastującego, lecz na szczęście z Dowodu ciemności 
chybił A że się to działo w pobliżu posterunku 
policji w K oszu, więc się v. ssyscy tamże zaciąg 
i gli i tam się dopiero rzecz wyjaśniła, a mianowi­
cie iż ci dwaj luazie myśleli, że Jerzy  złodziej i 
skrada się koło cudzej własnoścł, Jarzy zaś my 
ila ł, iż ci dwaj złodzieje i skradają się do jego 
własności, — a byli to awaj żandarmi w służbie. 
Poznawszy się, przeprosili się nawzajem.

Znajomość kąpielowa. Jak  niebezpieczną jei t 
rzeczą zawierać znajomości w miejscach kąpielo 
wych z osobami, o których się nic nie wie, dowo 
»si fakt następnjicy:

Jeden z obronców warszawskich bawiący w 
łceie n wód galicyjskich wraz siostrą, zabrał 
aaajomośó z pewnym młodym człowiekiem, który 
prezentował się jako obywatel z Wołynia. Mio 
dcieniec, chociaż zdradzał płytki umysł, miał je 
dnak wytworne maniery i sporą dozę ogłady salo 
■owej. bywał on nawet w domn państwa Lf, i 
chodziły wieści, że stara  się o rękę siostry ad 
wokata.

Skończyło tię jednak na pozorach; sezon ką­
pielowy upłynął i brat. z siostrą powrócili do W ar­
szawy, zapomniawszy nawst o młodym wołyniakn. 
Tymczasem przed paru dniami pan mając in­
teres do jednego z sędziów śledczych w Waisza 
wie, przecnodząc przez przedpokój, spostrzega swo 
j t  znajomość kąpielorą. Młodzieniec był jednak 
licho nbrano i na widok pana *,* mocno się zmię 
s ia ł. Adwokat tknięty jakiemś przeczuciem, nie 
podał mu ręki, lecz p y ta : — A pan co tu robisz?

—  Mam interes — rzecze młody człowiek, coraz 
M rdziej okazując zmieszani. . Zaintrygowany pan 

dowiaduje się od sędziego, że ów mniemany 
Obywatel z Wołynia jest eks kelnerem, który na 
leżał do okradzenia pewnego restauratora przeszło 
sok temu. Takie przynajmniej istnieje podejrzenie. 
Adwokat opowiediial sędziemu, że eks kelnera po­
znał n wód galicyjskich w roli obywatela zi< m • 
■kiego.

Zem anie tu stanowi ważną okoliczność, albo' 
Wtem można teraz łatwo skombinowaó, skąd kelne 
*ow! starczyło pieniędzy na odgrywanie ról „pana*.

Zapewne pan adwokat wszystko „wyśpiewał*, 
łrecae  zdemaskowany „facet*, ujrzawszy wy­
chodzącego pana %*. Wskutek opowieści pana 
adwokata, eks kelner odpowiadający dotychczas z 
■ wolności, podejrzenie bowiem było niejasne, zo- 
■tał natychmiast aresztowany.

Wiadomości polityczne
Warszawa 14 listopada. Na zjeździe górni 

czym, który w ubiegłym tygodniu odbywał się 
W W arszawie, opowiadano łństorję, nie będącą 
a ie s te ty  wyjątkiem, o losach fundacji Wolickie 
go  przed pół wiekiem założonej na rzecz szkoły 
?ćin;ciej polskiej. Pierwsze ślady tej fundacji 

atg nęły w porrroce napom nienia, dziś zaś tylko 
w;i.dumo ł s  powstały z niej fundusz wynosi o- 
kolo 35.000 rs. i daje rocznie do 2000 rs. do­
chodu. Czy podobna uwierzyć, by majątek z 
■dwóch wsi iłożoiij po 50 latach reprezentował 
h rp ita ł  zaledwie 30 i kilku tysięcy rubli ?1-Sku 
*fei em czego to się stało, jakie były przyczyny 
ta k  żółwiego wzrostu funduszów — zjazd na tu ­
ralnie- głośno o tencn nie mówił, krążyła jednak 
cic-ha j głoska o zdefraudowasiu części zapisu, 
p rzez jednego z dygnitarzy rosyjskich.

W tych dniach ukończono budowę 5 nowych 
rói«ów pod twierdzą Dęblin (Iwanogród), P rzed ­
siębiorca robót, Regelm<>n, zapewne dziękując ko 
n e n d rn  urze za osiągnięte na budowie zyski, 
w ypraw ił zarządowi wojskowemu bankiet, na któ­
rym  waoszono toasty na cześć cara i H urki, a 
kom endant twierdzy jenerał Komarow w ferwo-

odezwał się dojzgromadzonego wojska, że „o- 
ra e ł  dwugłowy, sterczący z fortów, powinien być 
podnietą ich męstwa i zacnętą do walki przeciw 
nieprzyjaciel wi*. W jgóle jenerał Komarow na 
ty m  bankiecie wzniósł 10 najróżnorodniejszych 
tactów .

W dniu 23 w. m. w gm achu cytadeli war- 
■**wskie, rozstrzygnięty Dedzie proces 29 socja- 
Ju tó w  oskarżonych o zdradę stanu. Niektórych

bronić mają adwokaci z Petersburga, wymieniają 
naw t Spasowicza. Są to wszystko w ięiaiowie, w 
ostatnich latach aresztowani.

Hurko wyrobił swemu synowi miejsce cen­
zora w komitecie cenzury w W arszawie. Syn j e ­
nerał g u b -raa to ra  cettiOicml Co za poświęce­
nie J

Poznań 15 listopada. R idca  ziemiański pc 
wintu brodnickiego, otrzym ał poleceni1* przedłu­
żenia Urmmu wydalenia jeszcze o rou jeden 
tym wygnańcom, którzy 11 b. m. opuścić mieli 
Pru y, a władze rosyjskie aiechcą ich przepuścić 
przez grani® .

Wieueń 16 listoD&ńa. Najbliższe posiedzenie 
plenarne delegacji austrj. odbędzie się w ponie- 
dz irłek. Na porządku dziennym budżet m ini­
sterstwu spraw zewnętrznych. Obrady d-ul*gacyj 
meskończą się prawdopodobnie przed 20 b in. z 
tego powodu, że austrjacka delegacja zaległa se 
swem. pracami.

Petersburg 15 listopada. T utejsze dzienniki 
przyjom uia ą, iż rząd bułgarski w dniu 1-szyrn 
stycznia r. 1886 go wypłacić ma rządowi rosyj 
fkiemu 400 000 rs. tytułem  kosztow okupacyj­
nych, pochodzących jeszeze z r. 1879 go. ,

w
M m fest Milana, wyd»ny w sobotę do n aro ­

du, powiada z emfazą o napadach patroli bułgar 
skich na granicę. I  Ooo powód do wojny 1 Głup 
szego pretek tu nigdy nie było. Dyplomacja i 
Turcja mus .ą  się bardzo cieszyć z takiego obro­
tu rzeczy. Z telegramów poniższych widać, ie  
Bułgarzy oa strony Serbji naw et woiska nie mieli 
pod dostatkiem, aby się oprzeć pierwszemu n a ­
jazdowi. -

Filipopol 15 listopada. W nocy otrzym ał ksią­
żę A leksander telegram  króla Milana, zawiada­
miający go, że Bułgarowi e powtórnie napadli na 
granicę Serb|i i że te prowokacje zmuszają go 
do wypow iedzeni > wojny i że kroki nieprzyjaciel­
skie rozpoczęły się 14 bm. rano. Aleksander za­
telegrafował zaraz o wypewi-dżemu wojny przez 
Milana do «ułt»na i wielkiego wezyra i dodał, 
że motywa Milana są fałszyw®. D onic-ł takz--, ze 
poczynił wszelkie potrzebne kroki Joobruny Buł 
garji i wyrazi’ nadzieję, że sułtan wspólnie z nim 
wystąpi w obronie Bulgarji.

Książe wyjechał wczoraj do Sofii i wydał 
przedtem  do narodu bułgarskiego m anif-st, który 
przedstawia serbskie wypowiedzenie wojny jako 
akt morderstwa popełnionego na bracie i odpo 
wiedzialnym za to czyni iząd króla M ilana a nie 
naród serbski Karawelow wyjechał z księciem, 
Lascelles powraca też dc Sofji, ^Ludność tutejsza 
zachowuje się spokojnie.

Ks. Aleksander wydał do swego wojska roz­
kaz dzienny w którym powiada słusznie: „B ra­
cia serbscy z a m i a s t  nam  poiuóds, chcą uas 
zgubić. Jak  tchórze z tyłu i zdradzi cke nas ua 
padeją*.

Soija 16 listopada. S irbow ie napadli na po- 
sycję w Banskidol, po kanonadzie ustąpili Buł- 
garowie, poczem Serbowie wkroczyli do Cary- 
brodu.

W *zorąj wymaszerowały wojsku na g-aiueę 
serbską. Ludność żegnała je bardzo en tuzja­
stycznie. Ju tro  przybywają z Filipopola w m ar­
szach pospiesznych znaczne posiłki.

Książę przvbył tu dziś po północy z Fili- 
popolu i ob ął naczelne dowództwo.

Proklam acja pełna zapału do ludności, pię 
tnuje podstępne postępcw ann rządu serbski ?go 
i wzywa zdolnych do noszenia broni do obrony 
unji.

W szystkim reprezentantom  mocarstw  d o rę­
czono cyraularz, w którym zb. ią fakta, poda­
ne w serbstiem  wypowiedzeniu wojny.

Petersburg 16 listopada. W szystkie dzienni­
ki potępi ną Dostępowanie Serbji.

Nowoje W^emia spodziewa się, że B ałgarja 
rzuci się w objęcia Rosji. (JesŁto organ półurzę 
dowy, będący wyrazem rządzących sfer rosyj- 
bkich. Całe w.ęe oburzanie się na u ięcia A ie- 
ksandra było tylko komedji Przyp. Red.).

Hoteusti wywodzą, że Rosja niemoże żadną 
n .arą przypatrywać się bratobójczej wojnie, że 
więc wdać się w to będzie m usiała. Panuje prze­
konanie, że Rosja z ł  napad na  S:-fję odpowie 
siłą zbrojną.

Ateny 16 1'stopada. Akcja przeciw Turcji o-  
czekiw iua w tym jeszcze tygodaiu.

Moskwa 16 listup ida. Wiadomość o wypowie­
dzenie womy wywołała oburzenie ze strony lu ­
dności. Wszyscy (?) gonią dc cerkwi modlić się 
za zwycięztwo Bułgarów i wzywają Europę n a  
świadka o niewinności Bułgarji, odpowiedzialność 
Ci.łą zwal*ją na S -rb ję. " 1

Jutro  doiąceatt.y do K urjera mapkę teatru 
wojny.

Wiedeń 16 listopada. Opowiadają, że- dele­
gacje wspólne zostaną tylko odroczone, ażeby 
rząd miał wolną rpkę do zwołania tychże na no­
wo cfflem przyzwolenia kredytu nadzwyczajnego.

Paryż 15 bstopada. Prezydentem  I'.bv wy­
brany został Fioguet 348 głosam 1 na 357 g ło ­
sujących, członkowie prawicy oddali 79 próżnych 
kurtek. Przy wyborze wiceprezydenta głosowało 
497 pogłos, wybrani zostali Auatol de la Forga 
(radykał) 458 glusami, L -L v re  (radykał) 335 gł., 
Deyelle (>pp -rtunista) 284 gł. i Buyot ( >pportw- 
n ista) 279 głosami.

Paryż 16 listopada. M inistrowie b risson  i  
A ila.a Targe, przeciwnicy am nestji powszechnej, 
podali się do dymisji.

Sniiiinirt sm ifi! i
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Lwów 13. listopada. (Sprawozda*'e Baruw 
rolniczego.)

W 3kątek ora ti czelny sa gatunków ziarna, ja- 
koteż wskutek biernego zachowania si« miyuOw. 
które ograniczają si« na zaaupnie tylke niezbędnia 
potrzebnych zapasów, zarejestrujemy dziś ponowną 
zniżkę we wszelkich ziarnach tnącznyct. GatunU 
wyjątkowo piękne znajdują odbiór za gran*'oą I 
płacone są wyżej notowania.

Usposobienie w ziarnaeh strączkowych nie­
zmienione, w olejnych zaś znacznie lepsze, weka- 
tek czego i ceny doznały zwyżki.

Chmiel boz odbiorców tak ■ nas, j a t  i na ta r ­
gach zagranicznych.

Oeny a 100 kilo loco Lwów. Pszenicu 
gotowa 6.30 — 7.10, żyto gotowe 5.15 5 60,
owies obroczny 5.25 —  5 75, usposobienie spok. 
jęczmień browarny 5.25 —  7.— , rzepak 9 25
1 0 —. groch 6.--------9 .—, wyka 4 50 5 75,
bobik — *— — *—, hieozka 6*—. 6.75. kukn-
rndza — ■--------,—, chmiel za 56 kilo 18*—  do
40.—, koniczyna czerwona 30.— — 45.—, biała
— .--------—.— , szwedzka—■.— — — .—, Spiry tu
za 10 000 litr. pret. złr. —*— -------- •— , Ra
cermina złr. — .— —

Uwaga. Bank rolniczy utrzymuje na składni 
i w magazynaoL swoien owies, chmiel i prFyjmnje 
zamówienia na maszyny rolnicze.

a  d  e s *  l  a .  i ł  e

Mikołaj Petuł
emeryt, radca e. k. sądu kn jow ego  lwowskiego, otworzył 
ponownie kancelarję adwokacka » Kołomyj i w R yai—i 

1. 66'/..

U i i i d i s i ł t i J
Wtorek.

I. II.
Zupa biała jarzynowa z Zupa kminkowa k szki sma- 

ryieiu. Kotlety cielę- -one z kapusty. Naleśniki * 
ce bite. Pomidury mięsem kremem, 
nadziewane. Krachy tort.
Lody owoce.

W ystaw a obrasów  Artnn Orottgerw w gmaehu sej­
mowym. Wystawa otwarta jest codziennie od l  l rano de £ 
popołndniu. Cena wstępu od ogony 30 o t . ,  Nie­
dziele i święta 20 et.

M u s e n m  zak łada n a r o d o w e g o  O s s o l l a a  iloh s t  
godziny 10 do 1 uodz annie; popołudniu zaś od 3 da 6 
we wtórel i piątek. Wstęp wolny.

Muzeum prsem ynłow e w /  tusc oodziennie ou 
godziny 9 do 6 ; w t -aiedzi. JO ot w inne dni* ST 
ceutdw.

Muzeum im ienia d s ie d ts iy s k ia h  zamknięte nu 
czas nieograniczony.



KUP,JER LWOWSKI,

Teair hr. Skarbka
d z i ś

po raz  d ru g i :

K A B J E B O W I C K
"komeója w  ^4 a litach  p rzez  Jó z efa  B liz iń sk ieg o .
Hoidakowski,
Z «nob ja , je g o  zona  
K a z im ie ra , ich  có rka  - 
M arc e lin a , e io s t ra  Z enob ji 
T ro ń s k i,  j e j  m ąż * 
B j łk ie w ic z , s z w a g ie r  Z enob ji 

i M arce lin y  
L iz ia  )
Mak&io ) je g o  dz iec i 

K ieio  )
Grdynska -
M aciu ś , j e j  sy n  -  -  -
A lfred  K rz y sk i, n arzeczo n y  

K aźim iry  -  -
Z en o n  O lick i -
R e l ig a ,  n o ta r ju sz  
W y e iaJsk i, s ta ry  s łu g a  
3 ok; j  p ie rw szy  - 
L o k a j d ro g i  -

S tęp o w sk i
A 6zpergerow a
S tach o w icz
C ichocka
Zboiński
F re n k e l  
1‘y szn ik ó w n a  
P ia se c k a  
m ała  Ja n  in k a  
G o s ty ń sk a  
W o jd a ło  w ic z

L u b icz
W o leń sk i
R uszkow sk i
D ęb ie li i*
K rem or
N o w iń sk i

TJo sprzedania
obraz 6w. Jana Chrzciciela 180 m. 
wysoiii 134 szeroki, w złoconej ra­
mie, kopia pędzla L. A lbach z ory- 
ginsl-i M urilla w c. k. B lrederze  
we W iedniu. Obraz ten w jest za 
przystępną cenę do nabycia w han­
dlu Stanisław a B u s z a k a  we Lwowie 
. ł  r . tc  Ii lieki f7 -iK]

l i i i l t t i i i l l K i H B H l
G ł ó w n y  s k ł a d  K a l o s z

z>i świeżego m ateriału

Kosyjskich, angiel­
skich i wiedeńskich

poleca
: M r - ^ c h ^ z " 5 r : i s r

wj rohów

guta- 
percho- 

wych
HK8BB ‘55 KT8Ktfflf55r®g5Sti, "rsSCIWa-fs

Ces, król. uprzyw. galicyj. 
A K C Y J N Y

m m

l  *ii*

Nowo urządzony handel S

I-I, Ę  R  ^  A  T  f  1
chińsko-rosyjskiej ®

E D M U N D A  R IE D L A  f
we Lwowie, pl. Marjacki 10. S

] oleca zbioru majowego : w
p ó ł k iło  CONGO —  —  —  z łr .  1*—  m  

„ „ SOUCHONG cz a rn a  „ 2 '—  @
p * « z b ió r m ajo w y  3*—  40t
„ „ KAYSOW  cz a rn a  —  —  4 — $
„ „ M ELANGK do L o n d r e s — 4 —■ Mf)

' „ „ PECCO —  —  —  —  3 —  W
n m ” n  k a raw an o w a  —  4*—  0
„ „ n  n a jp rz e d n ie jsz a  fi*—
,  „ W y sio w k i h e rb a c ian e  —  1-30 
* * „ z n a jle p . h e rb a t  —  1 6 0

Z am ó w ien ia  z p ro w in c ji  w yse ła  
s ię  o d w ro tn ą  p o cz tą . (430)

O p akow ania  s ię  n ie  n ie  lic z y

1*30 &  
16° #  

yseła @

J

G A L I C Y J S K I

BANK KREDYTOWY
we Lwowie 

przy ulicy jagiellońskiej liczba 3.
wydaje następujące

asygnaty kasowe
4 7 ,7 .  płatne w 60 dni pc wypowiedzeniu i
4 7 . - 30

Lwów dnia 1 Stycznia 1S8Ł
Dyrekcja

B A N K  H I P O T S I Z N Y  i
wydaje we L w ow ie i prze? fllje  w Krakowie, f  & 

Czerniowcacli i Tarnopolu

A S Y G N A T Y  K A S O W E
4  procentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
4  /, » > .  60 „ ,  .

L)ców 27 Stycznia 1885 

(34) I > y r e k c j & ,

D r o b n e  o g ł o s z e n i a

r a s a m i ,
p o  l 1/,  c e n t n o d  w y r a z u

W i p ó l u i k a  z kapitułom  i  i j -  
sieey do reutowauego intoresu 

poszukuje biurc M ittiga ul. J a g ie l­
lońska 32 . (1 h .S 7 )

P r z ,  ul. R u r k o w e j  1. 9 w w ill  
są 4' pokoje z p r iy - aleinoacirtini 
i 1 kawalerski du nąję.ci». [k3 8 .'J

2 p o k o j e  kawalerskie uroebluwa 
ne zarar do w; -aję.-ia ul. Jab łe-  

0'' w ..i I 4  I .  r i ę t l O .________(1569)

m m m m m  m m m m m  m m m m m

PTLZNENSKIEGO

f i n a i n  MiPszczacstieyo
WE LWOWIE 

ni. Sobieskiego 22
sprzedaje Piwo Pilzneńskie 

w  beczkach oryginalnych po 
cenie fabrycznej i w butelkach

Półlitrowa butelka kosztuje 1 7  ct. 
oprócz kancji.

TP tym samym składzie mo­
żna nabyć małą lu tellę  P i w a  
marcowego z browaru Jego E k s ­
celencji hr. Larischa w K arwi­
nie za

rentUw
oprocz

t a

C 'OaOT <D O

O O 
& fcJO 

J l O t-H

a
ad > 

o

Półlitrowa butelka tego 
Piwa kofztuje 1 0  centów 
oprócz kaucji. (317)

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w  
i szkoła muzyczna

h h r  k u
w rynku 1. 9 I. piętro. Nauka gr„ 
t a  iortcpianie »d początków do wy- 
dorkoraleuia. Nauka śpiewu solo­
wego. D o  s k ła d u  n a d e s z ły :  Fov- 
tepi m y Mignon z aajleps: y th  fa­
bryk wiedeńskich i ragianieznyeh, 
niezrównane organy am e-ybańkie E s­
try, które pod gwarancją najum iai- 
kowaniej sprzedajegako też n a  r a ­
t y  m i e s i t u n i e ,  p o c z ą w s z y  o d  

15  z i r .  I 3a)

y oooom oaw K K

Uo o o o o o o o o o
B gi t o  iiluulrowrny

„Oghi&ka Domowego1
zawiera cbok najobfitszej ozęsci 
informaoyjncj nowelę piemjowa 
ną na  konkursie p. t. Wyko 
palisko POJtpe]Bńikie. przez F.

K r y p ia lr e w ic z a .  
„W yprawę do Fotografa" humoreskę 
M. B ałuckiego, poezje, życiorysy, 
ipowiadania historyczne, przepisy 

g-jspodarskie i t. d. Ilius(racje i 
portrety wykonane w pierw szorzę­
dnych zakładach drzeworytniczych. 

C c u u  5 0  c e n l ó w v 
I)o nabycia we w szystkich k się­

garniach, składach p ip ieru , dystry­
bucjach i t. d.

Księgarnia

K. Łukaszewicza
we Lwowie

O C O O O O O O O O O

1.70 1 -i

1-60
1-40

m m m m m m m m ®
U c i l a p e s A l . ' " '

K ir a ly -u ic z t  1. 23 .

Winogrona kuracyjne
i* li k il. najceln iejszych . . 2 ‘—
i  ,  „ celnych od

Powidła
4V,, k il. pow ideł najcel. .

„ „ eelnyeh

Śliwki suszone
i* /,, kil. śliw ki najeel. . .
i s/ , ,  B „ celnych .

Słonina
a4/ , .  Lii. wędzonej . . .
i „ „ białej świeżej
4 . „ paprykowanej

„ „ sm alcu w blaszankaeh 3 ’5o

K a w a
4’/,, kil, naj-elnicjszej . . . 8’70
4 „ „ celnej od . . 6 '—8 '—
3'j k il. marmolady merol. . 4 2— 
4„ „ makaronu w łoskiego 2 3 — 
4 „ „ P igw  od . . 1 '9 0 —2 23
ja k o te ź i  inne towary podł. cenników  
w ysyłam . T o in ; s z  G u r o w ic z  IIY

Zarząd dóbr Komarna
przyjmuje zamówienia na bu­
hajki i cieliczki ras ho­
lenderskich i oldenburgskieb 
(Butjadingen) z żuław nadwe- 
zerskich, niemniej pochodzą­
cych z krzyżowania obu tychże 
ras między sobą, jakoteż z przy­
mieszką krwi angielskiej rasy 
Shorthorn. Przycnowek pochodzi 
wyłącznie od najlepszych matek 
po rozpłodnikach oryginalnych, 
lakoteż w kraju wychowanych.

O ile zapasy bydła starczą 
sprzedają się pojedyncze sztu­
ki bez poprzedniego zamówienia

(47fc)

Pa n n a  m łod* uzdolmoua w łTA- 
wieczyż.iie szyciu białem  hafcie 

i innych działach kobiecej pracy 
szuka umi :szczieuia za m i.rn^ia wy 
itagroozeuiem. W iadom ość bliŻBza H. 
Słotwiuska w Przemyślu. '(1 2 8  )

Do w y n a j ę c ia  4 pokoje, przed­
pokój i .luAniia na I piętrze. 

B liższa wiadomość w handlu Kazi 
mierzą Lew i-kiego ulica Trybunc’ 
ska 1. 8 . 113681

O g r o d n ik  kawaler posiadający  
d o tła in ą  znajomość swego "fa­

chu, który odbył praktytę za g ra n i­
cą i posiada cbluDno świadectwa, 
poszukuje umieszczeni™ w kraju 
B liższa  wiadomość na ulicy Syktstn 
s iie j  1 j  s ._______________<1388j

N a  e z a
gm aNb

1-80 
1 45

m t
3 3 0
3-50

fortepiany Strcichera, Bosendorfera, 
sehweighofera i innych, tyli o zn a ­
komitych labrykaniów ul sk ład zie

JAN ŚLIW IŃSKI
fabrykant instrumentów muzycznych  

Chorązczyzna 1. 9 we Lwowie.
( 6 : ij

Pi a n in o ,  fortepian krotki, cytra 
elegijna najtan iej: LyozaL iw 7 .

K ali now eki. (138 )
W d o w a  bezdzietna w sredniiu 

wieka szuku zajęcia we Lwo­
wie do prowad/euia dzieei lab  za 
rządu domu. B liższa  wiadomość u 
A dni Ku'jera. [ ‘S8 .fj

Po b z u k u j e a i t  kapi.ału 4 5,000 
złr. do bardzo korzystnego in te ­

resu istn ejącego od w ielu lat we 
Lwowio Z głoszeń ,a  pud literam i Z. 
P  w AHm Kurier^.________ 11377]

»  p t e k a  w liuasteczku b u sso  sta- 
?j-, wraz z realnością buaowa 

ną jest do sprzedania. B liższa  /ja 
dtmnść w \dm . Kurjera. (437S\

G a r n itu i bslowy zupełni n o«y  
su idut novey wc;,le nie noszony 

do sorzedania przy a l.  H alickiej 1. 48 
M ieszkanie wskaże rtoz.orca domn

Po c z t ą  zarząd  ugrudow w op-so  
wie, rozseła 5 kilowe kosze k r z y -  

u le k  i c y t r y n ó w e k  sp asow sku h; 
wybornego smakn s tnłowo j a b łk a  
kosa za pobrani°m wynoBi t  opako­
waniem 1 złr. 20 ent._________ [ 13 2)
\  T y p o ż y t z a l n i a  k s ią ż e k  m j
V V  t ńsza we Lwowie, S tan iała  

wa Kfihlera. lkalieka 48. Doda 
tek do katalogu (dzieł najnowszych) 
wyszedł z drukm_________  ( I i 2żl

m m m m m m ® ® ® ®

F  r *  y  z ;  j  e r *

damski i męzui
w Stanisławowie ul, Sapieżyńska 1. 2 

Mając kilkunastoletnią pra 
łtykę w picrws/iorzędcym za 
kładzie fryzjerskim Ignacego 
Jah la  we Lwowie i zagranicą, 
ośmieiam się polecić łaskawym 
względom Szanownej Publ" 
czności. Z uszanowaniem
(656) A . Masstyewski,

K a m ie n ic a  jeduopiątrowa z ofi­
cyną, placem frontowym i du- 

iojn owocev.ym ogrodem przy a licy  
Janowskiej 1.36  i d i do sprzedani;- 
W iadomość na m iejscu , warunki ta r  
dzo przvstepne^_______________ [1343

e z a s  s e j m u  pom iesz a u ie , 
b fe.iJnilriy I  piętro z łó ż ­

kami, póśo.elą, _ inebi m i u s łu g ą  
ni zsza wiadomość u stróża Michał]
I brama w featrze. ftS"7! ]

P okój k.witleiahi 
sny, O rm iaii-ka27 . Czynss lO zł,

m ie się c z n ie .

'■liSiieruy i j » -  
lsz iO zł 
, ( 1357)

P a l  ó j  KawaleisK.
PApię*ro.

łtyuck o  I I .  
[1358

7 p o  t o j i  1. o ulica Akadem icka  
soło  Banku hipotecznego zaraz

do najeoia (1384)

D'o  w y n a j ę c i a  ! W dsmu Karo- 
lf  VY«,nera spadkobierców przy 

ulicy Bzarnecktego 1. 12 (obok gm a­
chu e i .  Nam iestnictwa) od 1 grn- 
duia 1835 , albo I stycznia, lub 1 lu ­
tego 1386 na troneie na II. pięt *e 
5 pekoji, przedpokój, pokój dl. sług , 
kuchnia, spiżarnia, strych ip .w n ic i

[137»j

D o w y n a j ę c i a  td 1 grudnia S  
pokoi z przTD.sleźytośois u i  na  

L piętrze przy ul AkLaemiokiej 11 
obok kasync m ieszczańskiego  
___________ ___________  ( 136" ]
TT) X>\ pok"i i kilka kaw .ler„z .eh  

j  E u  z przynalezytościam i z ar., 
do wynajęcia ulica Kurkowa 37 .

( 1349)

P o m ie s z k a n ia  do najęcia w re 
alności pod 1. 26 , u ik a  Koper­

nika —  f p ię ,r o : 6  po*oi, p .z»d  
pokój, ka ihnia, — 2 ookojo kuchnia  
z przynależnościam i. W szystkie po­
m ieszkania urządzone wedle nowe- 
c z e su c c l w yniagm i.

2  i S p o k o j e  z ptzynależneściam i 
za 30 z łr. ul K raszewskiego 23 .

a s z y n y  d o  s z y e ia  zup era..* 
nowej konstrukcji, nadzwyeza 

pojedynczo i hardze pniktyeznc, pr- 
Iwanjchi Lwów Hoie

M
lep i J ó te t 
Żffrtó* rSóiil

W y n o ż y c z a l n i a
1 tnek 1 '.

fsrtcpiaiiow
/ 1L12-

Łiiiissasia i
p o  1 c e n c i e  o d  w y razu.

La UJ Sykstpska ' r
Pom ieszkanie
kawalerskie, (1386)

m m m r n m m m m m  m m  t  m m m m m m ®  %
V ) p o k o j e ,  ku ch nia ,p in inca . strych 
Q J  do w ynajęcia u C h o r ą  ezyzny

( l d ^ ł

p o k o j e ,  kuchnia; ulioa U chronek  
(Rury) 6. (13 0

Ulica Braj irowska 1 5 pokot-
w eranda, knchnia ltd, za ­

raz; 4 poi oje p rzedpokoik, ko 
chnii itd, od I grndi ia; pokój 
kaw alersk i od 15 listopada 
Bliż,87, ej wiadomość, udziela -irząd 
realności E Brajerów, Kazimierzo- 
ka ____________  (1315)

W gm acbr c. k. upr/.yw. gaLic.. 
akcyjnego Binku hipoteczne­

go pod nr. 15 plac Marjacki -ą  do 
wynajęcia lokaluości zaraz W 
parterze, na sklot. ,  3 pokoje ;
na II. piętrze 4 pokoje, kuchnia  
tryeh, piwuica. B l /sz ą  w iadom eic  
dzieli Sekretarjat Banku

i i

Z drukarni .K urjera Lwowskiego."


